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fclSOTTO Zło trzeba poznać do głębi, jeżeli się chce zniszczyć na zawsze.
Wzruszająca tragedja w 6 akiach wykolejeńce życiowego p, t.

Ofiara strasznej namiętności
Początek o godz. 6.00, w soboty niedziele i święta o godz. A30, Pod zarządem Agencji kinematograf. „Corso" w Warszawie,

L A B O R A T O R I U M f
CHEMICZNO - BAKTERJOLOG1CZNE

9-ra med. S. WAŁCflOWICZOWEJ
z  R adom ia , p r z e n ie s io n e  do 

K a l is z a  Al. J ó z e f in y  łfs 13, II p i ę t r o
W Y K O N Y W A  w s z e lk ie  a n a l iz y
w zakres djagnostyki lekarskiej wchodzące 

(analizy krwi na syfilis i inne).
Czynne codziennie od 9—1 i od 3 -6.

Z chorób wewnętrznych i dziecięcych przy­
jęcia między 4-—7 po południu.

Szkota Rzemiosł
przy Stow. Rzemieślników fcyd&w w Kaliszu
Aleja Józefiny Nr. 29 p o s z u k u je  z a r a z

w ykw alifikow anego 
m ajstra  sto larsk iego .
Do oferty należy załączyć świadectwa i krótki 

życiorys.
21 ZARZĄD.

Baczność Panowie!!
Kto chce ładnie i modnie się ubierać,
: n ie c h  p r z y jd z ie  i z o b a c z y  t

Ogromny wybór najmodniejszych towarów francu­
skich i angielskich, oraz specjalny wybór jedwabi 
do fraków i smokingów na sezon karnawałowy.

CENY DOSTĘPNE. 28

Zakład krawiecki W. GOLDMUK, Babina 1.

T E L E G R A M Y .
Oplują Bielkopolska o zarzą­
dzenia^ dla obron? państwa.

POZNAN. Omawiając ostatnie zarządze­
nia władz centralnych odnośnie do Wielko poi 
ski. prasa niezawisła od czynników anty państwo 
wych. podkreśla z zadowoleniem, iż władze cen­
tralne przystąpiły do sanacji stosunków. „Go­
niec Wielkopolski" notuje usunięcie wojewody 
Celichowskiego i łączy je ze słynnem „strasznem 

nabożeństw em w - Kościanie, gdzie na dwa 
dni przed zamordowaniem ś. p Narutowicza 
urządzili nacjonaliści „nabożeństwo żałobne" z 
egzekwiami i przemowami. „Przegląd Poranny"

omawia konfiskatę „Kurjera Poznańskiego" za 
artykuły treści antypaństwowej i stwierdza, że 
prasa narodowa nie może ująć się w tym razie 
za dziennikiem, uprawiającym metody ..Kurjera'

Tak samo „Goniec Wielkopolski" stwierdza 
z powodu konfiskaty, że do walki z „faszyzmem 
należało wziąć się już dawno. Energja rządu 
spotka się z uznaniem całego społeczeństwa wiel 
kopolśkiego, którego nie wolno identyfikować 
z agitatorami „ósemki" ani z ich bałamuconemi 
ofiarami. . '

Pomoc limeryki dla Polski
NOWY JORK 8. "Jointed Distribution Co- 

mittee" w Nowym Jorku wyznaczył 200.000 doi. 
na rok 1923 na akcji sanitarno-ratunfcową w. Poi 
see. Z tego wyznaczono 100,000 doi. specjalnie 
na zwalczanie parchów, resztę na łazienki, kursy 
przygotowawcze dla sanitarjuzsek itd. Do W ar­
szawy, przybył specjalnie w. tym celu dr. Gollub.

23maci) na ministra Raszina.
PRA’GA* Dziś, godz. 8 'min. 15 zrana, Józef 

Szouval, 21-letni urzędnik asekuracyjny w Nie­
mieckich Brodach, dokonał zamachu na ministra 
skarbu, dr. Raszina, w chwili, gdy minister, wy­
szedłszy z mieszkania, wsiadał do samochodu. 
Szouval strzelił do ministra z tyłu dwukrotnie, 
trafiając go w biodro i raniąc ciężko. Ministra 
przewieziono natychmiast do sanatorjmn Spraw­
ca zamachu nie należy do żadnej partji politycy, 
mej'i nie był także w legjonach. Jako powód swe­
go czynu podaje Szouval polityczną działalność 
Raszinia. Postanowił on już dawniej wykonać 
zamach i w tym celu w dn. 11 grudnia udał 
się do ministerjum skarbu z zamiarem zabicia 
ministra Raszina. Nie mógł jednak wykonać wte 
dy swego zamiaru, ponieważ w ostatniej chwili 
powstało%niebezpieczeństwo. że 'strzał ugodził 
przechodzącą kobietę.

Miliard marek dla drobnego 
przemysłu

WARSZAWA' 8. Ministerstwo przemysłu i 
handlu zainicjowało przyjście z pomocą drobne 
mu przemysł, na skutek czego uchwalono wyasy­
gnować ze skarbu państwa jeden miljard marek 
na długoterminowe pożyczki dla spółek, powoła­
nych przez czynniki i społecznie przy organiza­
cjach rzemieślniczych, działających w trzeh 
dzielnicach Polski. W miarę potrzeby kredyt 
będzie rozszerzony.

Ogólna liczba studentów
WARSZAWA’ 8. Według ostatnich’ danych 

statystycznych wynosi ogólna liczba studentów, 
w wyższych zakładach naukowych na terenie 
Rzeczypospolitej 38,753, w czem katolików. 68 
proc. żydów 25 proc.

niemcy przygotowują atak na 
Danię i Polskę

PARYŻ Poincare nakazał francuskiemu 
ambasadorowi w Waszyngtonie przedstawić w 
sekretarjacie stanu oświadczenia, w których dwa 
pierwsze punkty odnoszą się do niewypełnienia 
przez Niemcy zobowiązań traktatu wersalskiego', 
a trzeci punkt dotyczy bardzo blisko Polski .

Poincare zaznacza:Niemcy nie mogą w żad­
nym razie zaatakować Francji. Włoch, ani An- 
glji. Niemcy wobec tego zachowają sobie możli 
wość zaatakowania pomniejszych aljantów, w 
szczególności Polskę i Czechosłowację, być może 
i państwa neutralne, zak Danję. aby znowu za- 

• jąć kraje, zamieszkałe przez dyńczyków i pola­
ków i w ten sposób przygotować swą hegemonję 
nad Europą. Francja wie doskonale, że w dniu 
w którym Niemcy zdecydują się znowu na woj­
nę, niemiecka arm ja napadnie przedewszystkiem 
na małe sąsiednie narody,

S. p. IRarja Lednicka.
WARSZAWA' 8, Po długich cierpieniach 

zmarła p. Marja Lednicka, małżonka p Aleksan­
dra Lednickiego.

S. p Dr. Bronisław Cfyrostowski
WARSZAWA* 8. W czasie badania chorej 

zmarł nagle doktór medycyny, Bronisław Cliros- 
towski. Wezwany lekarz stwierdził śmierć dr. 
Chrestowskiego wskutek ataku sercowego.

Zmarły był znakomitym specjalistą w za­
kresie chorób wewnętrznych, szczególniej płuc­
nych. Dr. Chostowski był ucznie rn profesora 
Ignacego Baranowskiego i przez długie lata był 
ordynatorem szpitala Dzieciątka Jezus, a od lat 
szeregu naczelnym lekarzem w szpitalu św: Du­
cha. Zył lat 71.

ftywłaszczaole Polaków na 
Litwie.

WARSZAWA* Reforma rolna której do­
tąd na Litwie nie stosowano w całej rozciągło 
ści, została ostatnio wykorzystana do walki po­
litycznej z polskością. W pierwszej połowie gru 
dnia u. r. niektórzy właściciele ziemscy na Lit­
wie. znani ze swej niewątpliwej polskości jako 
to: Teresa Zanowa w miejscowości Ptaniemunie, 
p. Giejsztors w Szałdupiach i p. Zabielski z oko­
lic Kowna otrzymali urzędowe zawiadomienie, 
po nowym roku będą zmuszeni z powodów na­
tury politycznej oddać całe swe majątki bez zo­
stawienia sobie nawet siedziby i 80 ha ornej zie­
mi przewidzianych w rozporządzeniu o wykona­
niu normalnej reformy rolnej na Litwie. Osoby 
powyższe zamieszkiwały do czasu wojny świato­
wej stale w* swych majątkach na Litwie i nie zaj­
my wały się propagandą destrukcyjną dla pań­
stwa litewskiego. Wywłaszczenia jmwyższe, sto­
jące w jaskrawej sprzeczności z prawem tak 
międzynarodowem jakilokalnem  litewskiem, 
leży zatem traktować jako początek akcji eks­
terminacyjnej, zmierzającej do usunięcia z TTit- 
wy elementów poi skich.

Rozłam między sojusznikami.
PARYŻ, W sprawie zerwania konferencji 

paryskiej pisze „Petit Jouranal", iż jakkolwiek 
b. przykren jest stwierdzenie tego rozłamu, trze­
ba przyznać bez ogródek, że Attglja i jej sprzy 
mierzeńcy na kontyngencie przestają na razie 
kroczyć wspólną drogą. Obecnie wypadnie 
stwierdzić, jakie skutki wywoła zerwanie kon­
ferencji. Ponieważ sprzymierzeni nie zdołali „ 
pogodzić się w kwestji wspólnego programu, 
Francji obecnie nie pozostaję nic innego, jak 
przy poparciu Belgji, a może i Włoch, chwycić" 
przymusowych środków wojskowych
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Zbrojenie czeskie nad granicą 
' Polską.

KASSA. Czeskie władze zaostrzyły w os­
tatnich dniach dozór nad granicą polsko-sło­
wacką. Oddziały graniczne zostały wzmocnione 
i otrzym ały bardzo surowe instrukcje. Podobne 
naostrzone instrukcje otrzym ały oddziały, sta­
cjonow ane w różnych pogranicznych miejsco­
wościach Tatr.

.Urzędnicy słowaccy, którzy znajdowali sie 
w nadgranicznych miejscowościach, zostali od­
transportow ani do wewnątrz kraju, zastąpiono 
ich natom iast urzędnikami czeskimi, by han i so­
kołami lub byłymi legjonanti. Powód tych za­
rządzeń nie jest dotychczas znany. Zauważyć się. 
jednak daje wśród rządowych czynników czes­
kich ogrom ne zdenerwowanie.

„file pozwalam”.
W ydaje się to nieprawdopodobuem , a jed­

nak  jest prawdziwem, jże w zakresie polityki prze 
tnysłowo-haudlowej m am y w Polsce dwa rządy. 
Jeden utajony, choć zresztą bardzo głośny i za­
chłanny, reprezentow any jest przez lak zw Cen­
tralny  Związek polskiego przemysłu, górnictwa, 
handlu i finansów, noszący popularną naz­
wę Lewjatana. Owo nieoficjalne ministerstwo 
przem ysłu i handlu wywiera tak silną pre­
sję na ministerstwo oficjalne, że właściwie lo 
drugie expost zatwierdza wszelkie opinjo i postu­
laty pierwszego.

W każdej zasadniczej kwestji przemysłowo- 
handlowej słyszymy najpierw  zdania i postano­
wienia Lew jatana, a możemy być z góry pewni, 
że pozyskają one urzędową akceptację. Ilekroć, 
zdarza się, że np. ministerstwo skarbu wysuwa 
projekt, nie dogadzający interesom Centralnego 
Związku, rozbrzmiewa odrazu głośny protest, 
głośne. ,,Nrie pozwalam", które znajduje po­
parcie uległego ministerstwa przemysłu i handlu.

Oto świeży, jaskraw y przykład. Skarb 
nasz, jak  wiadomo, niszczeje pod wpływem top­
niejącej m arki, która dezorganizuje dochody z 
podatków

Szuka się więc sposobu opanowania trud­
ności. Między innetui prowadzą się badania 
nad zastosowanie t. zw. teoretycznej jednostki 
pieniężnej. W yjaśnialiśmy już niejednokrotnie 
że nastręczają się tu pewne wątpliwości, że jed­
nak prędzej, czy później trzeba będzie wejść 
na drogę reform y, w przybliżeniu opartej na 
tej metodzie.

Musi być ona wszakże tak ustalona, aby
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świadczenia na rzecz skarbu stosownie prze. 
walutowane, pozostawały w ekwiwalencji z każ­
dorazowym poziomem naszej waluty. Pociąga
to jednak za sobą tę konsekwencję, że. o Hę 
jednostka teoretyczna, czyli właściwie obru- , 
chunkowa obowiązuje w  opłacie podatków, to 
len sam system odnosić się musi do wszystkich 
wypłat w ogólności..

Zanim jeszcze w departam entach skarbo­
wych plan opracowano, już Centralny Związek 
wystąpił ze śwojetn: „Nie pozwalam".

Wolno rzeczywiście instytucji społecznej 
krytykow ać zamierzenia i projekty rządowe. Za 
daniem takiej instytucji jest ocena zagadnień go­
spodarczych pod kątem zbiorowych interesów 
sfer. które związki reprezentują. Ale trzeba u- 
mieć ująć motywy w logiczną argum entację, u- 
spra wiedli wić swój protest i zachować m iarę są­
du, zgodną z pożytkiem publicznym. Zamiast te­
go Lew jatan wystąpił z apodyktyczną opozycją 
negującą w zasadzie wszplkie próby stabilizacji 
waluty, jako szkodliwe dla interesów przemysłu 
i handlu. X protestu tego przeziera dążność do 
utrzym ania niskiego stanu m arki i jej tendencji 
zniżkowej, bo to przynosi korzyść przemysłow­
com i handlującym . Nie zdołano nawet ukryć 
niepokoju, iż, w razie przewalutowywania m a­
rek na jednostkę teoretyczną, podniosą się płace 
robotnicze w rów nom iernym  stosunku do w zro­
stu cen towarów, co naturalnie osłabi zyski prze 
my s ło wo -h an dl o we j .

Związek kończy swój protest następującą 
apostrofą: ..W ystępując bezwzględnie przeciw­
ko miernikowi teoretycznemu, C. Z. CPP. G. 
H. iP . wypowiada się kategorycznie za w pro­
wadzeniem efektywnego złotego, gdy łylko wa­
runki gospodarcze na to pozwolą".

Uwaga ta jest pełna perfidji. Wiadomo, że 
warunki gospodarcze długo jeszcze nie pozwolą 
na wprowadzenie „efektywnego" złotego, a u- 
trzym anie obrachunków  skarbowych w m arce 
papierowej będzie coraz bardziej w arunki te 
druzgotało, choć jednocześnie przem ysł i handel 
stosować będą dla siebie dwuwalutowość, co sic 
już obecnie dzieje.

Rzecz prosta, że wystąpienie to byłoby bez 
znaczenia, gdyby potraktowano je tak, jak na to 
zasługuje. Lecz. niestety, głosy Centralnego 
Związku m ają zwykle ważki wpływ na postano­
wienia rządu.

W tóruje im prawie bez zastrzeżeń m inister 
stwo przemysłu i handlu, które w związku wi­
dzi nietylko doradczą rzeczoznawczą dla siebie 
instytucję, ale instytucję rozstrzygającą, dykta­
torską. I dlatego ministerstwo przemysłu i han 
dlu zawsze przeciwstawia się tendencjom m ini­
sterstwa skarbu, gdy związek zwalcza projekty 
skarbowe.

W norm alnych stosunkach rząd wysłuchuje 
opinji sfer przemysłowo-handlowych, ujętych 
wszędzie na zachodzie; w formy izb handlowych, 
ale o planach rządowych rozstrzyga
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zbiorowy interes społeczeństwa. U lias jest 
inaczej. Przedewszystkiem odrzucono ideę 

izb haudlowych, w których przez starcie poglą­
dów różnych gałęzi przemysłu i handlu wytwa­
rza się pewna równowaga postulatów ekonomię* 
nych.

D yktatura Lew jatana zinajoryzowała słab­
sze organizacje gospodarcze narzuciła im wolę 
najwpły wowszych i najważniejszych, a wola ta 
przejawia się w olbrzymich pełnom ocnictwach, 
które złożono w ręce dyrektora Związku, pana 
Wierzbickiego, wszechwładnego niemal rozkazo­
dawcę w kwestjach gospodarczych. Ministerstwo 
nie rozporządza naw et własne*)i infoiAnacjami 
w rzeczach ekonomicznych, lecz posiłkuje się 
tendencyjnemi wskazaniami Związku.

Sprawy gospodarcze reguluje się na pod­
stawie zaleceń dyrektora Lewjatana. Teorja 
wolnego handlu w ten sposób została usankcjo­
nowana, a kierownictwo m inisterjalne dało swo 
ją wsteczną aprobatę.

Nie lekceważymy zgoła doniosłości wielkie 
go przemysłu. Dźwiganie się jego w Polsce u- 
znajemy za poważną zdobycz narodow ą, która v 
pozwoli nam z czasem zrów nać się z ku ltu rą  
produkcyjną Zachodu. Lecz co innego doraźnie 
korzyści i olbrzym ie zyski przedsiębiorców prze­
mysłowych. Przemyśl oparty  w lej chwili na 
wysokich cłach i na niskim kursie waluty, spo­
czywa na słabym fundamencie. tStąd i korzy­
ści wywozu mogą się okazać iluzoryczneini 
Wszak już zwrócono na to uwagę że waluta 
wpływająca, jako pokrycie wywozu nie wraca 
do kraju , lecz przechow yw ana jest przez prze­
mysłowców zagranicą. Wszak wielki przemysł 
żąda coraz znaczniejszych dla siebie kredytów 
i gw arancji państwowych, nie posiłkując się wła 
snem i dewizami, osiągniętemi ze sprzedaży pro­
dukcji bo lo jest korzystniejsze wyrachowanie 
Lepiej przecie nie naruszać zysków ulokowanych |
w walutach wysokocennvch, a pożyczać sobie j
m iljardy  m arek polskich, które po miesiącach 
spłaca się wedle obniżonej wartości. Wtedy 
stratę ponosi nie kieszeń przemysłowca, lecz 
państwo

I to nazywa się teo rją  wolnego handlu, .li­
beralizmem gospodarc-zym. Precz z etatyzmem 
Oto hasło Lew jatana. Ale niezbędne są wyjątki 
na rzecz własną. Nie wolno ograniczać lichwy 
i drożyzny. Nic wolno także nie interweniować 
na korzyść przemysłowców. Każde cło. podyk­
towane przez ekspozytury Lew jatana musi zos­
tać zatwierdzone przez m inisterstwo przemysłu '
i handlu. Każde wymaganie kredytu musi być 
zaakceptowane Taki etatyzm - to prawo V  1
konomiczne. Wszelki inny sprzeciwia się spiżo 
wetnu prawu pracy i żelaznemu prawu podażu 
i popytu

..Nie pozwalam" centralnego Związku poi 
skiego przemysłu, górnictwa, handlu i finansów, 
rozlega się w całej działalności spraw gospodar-

Pogrom Kalisza w r. 1914
podług zeznań naocznych świadków.
4 (Tfomaczenie z rosyjskiego).

Urzędnik Jaruga widział na ulicach Kano­
nickiej i W arszawskiej 10 trupów ubranych po 
chłopsku, za pewne rezerwistów, wracających 
7. Lasku do Kalisza.

Mieszkaniec Piotrkow a Stanisław Zbijew- 
ski widział 2 trupy  około ratusza, 18 trupów  
przy rogatce i 2 trupy przy szpitalu św. Trójcy 
Z trupów' tych dwa były obdarte do naga, resz 
ta w jednej .tylko bielizn ie.

Te same trupy widział poddany szwajcarski 
nauczyciel Karol Sidler, które dowiedział się z '12 
7. pośród zabitych zabrano z jakiejś restauracji 
około Reform atów 'i rozstrzelano wraz z kilku 
żydami wyciągniętymi z łóżek.

Aleksy Sokołow widział stos trupów na 
szosie i tw ierdził że było ich 103.

Mar ja Dobroehotowa widziała pod cmen­
tarzem 5,0 trupó w ̂ mężczyzn, ubranych p ą  cywil
H e m u .  .. . 1 ‘ v ..C,

U are. w widział na rogu ulicy W rocławskiej 
żabitego mężczyznę la t około 38, podobno prga 
nistę. N a przeciwko leżał cały Stos trupów. Na 
ufićy Lipowe; Carew w idział/2-cb ząbitycU N 
22detmegu mężczyzny i starszego człowięka.

Wiele trupów  mężczyzn, kobiet i dzieci leżało 
na placu przed Magistratem.

Olszewski p idzia ł przed Magistratem trupy 
sześciu ludzi, obok których leżały tobołki.

To samo widział urzędnik Pietrzak.
Stein i Szapiro widzieli zabitych, pierwszy 

trzech, drugi około swego domu 11 ludzi
Ickowicz z okna swego sklepu na ulicy W ro­

cławskiej widział jak  koń ciągnął wózek na 
którym  leżał zabity tnleczarek. W kilka chwil 
później Ickowicz słyszał, jak  niemieccy żołnie­
rze mówili, że Kalisz będzie spalony.

Gołąbek naliczył na ulicy Dobrzeckiej oko­
ło 30 trupów" chrześcijan i żydów.

Raciborski widział 18 trupów  pod szpita­
lem i kilku koło ratusza.

Lipiński widział również przy rogatce za­
bitych i rannych  Znaleziono tam  17 zabitych i 
2-ch rannych. Tej samej nocy zabity został 
robotnik od Mystko wskiego.

Ciszyński widział trupy  mężczyzn, kobiet 
i dzieci na ulicy W rocławskiej około Magistratu 
przy szpitalu, pod cmentarzam i, między innymi 
poznał trup  t. ? „Paliwody" człowieka niespełna 
rozum u i zabitych piekarzy z domu Ossowskiego 
W ydrzyńśki, widział trupy  przy rogatce i szpitalu 
oraz masy .wystrzelonych gilz od naboi karab i­
nowych,, .... •; r  r !  •  i .  •>■■■ ;

Papieski widział około aresztu na ulicy'Do 
brzęckięj 20 mężczyzn rozstrzfelanych, w Tej lie* 
bie. .dwóch ^i3pkai^y-;w rf fetuchaćbć‘.,r.' r - i } ■

Adwokat Szymański naliczył na Głównym' 
Rynku lfi trupów i na ulicy W rocławskiej 21 
trupów w rząd ułożonych.

Kańkowski widział stos złożony z 20 zabi­
tych i rannych i dodał, że żołnierze pruscy od­
pędzili kolbam i księdza, który chciał rannych 
wyspowiadać.

Różne chodziły po mieście wersje <> przy- i
czynie katastrofy. Mówiono, że pierwszy strzał ■ 
dano z resursy  miejskiej w gmachu Magistratu, 
że strzelali pozostali w mieście policjanci, że 
do niemców strzelali żołnierze pruscy—polacy, 
wreszcie, że uiemcy saini sprowokowali strzela­
n inę! twierdzili później, że strzelały do nich woj­
ska rosyjskie.. (Zeznania Zelanda i Mianowskiej).

Inni twierdzą, że żołnierze pruscy strzelali 
do swych kolegów, przypuszczając, że to jest 
wojsko nieprzyjacielskie, że jakiś żyd ostrzegł 
oficerów' niemieckich o  zbliżającym się do m ia­
sta wojsku rosyjskiem (zeznanie K. Rokossow­
skiego).

Byli i tacy, co uważali za głównego winowaj­
cę katastrofy kaliskiej owego zabitego „Poliwo 
dę“, który miał rzucić kamieniem w patrol n ie­
miecki. Wreszcie, że piekarz z  dom u Ossowskie 
go dał Poliwodzic cali chloricum, aby n astra ­
szył wybuchem niemców, co Poiiwoda dokonał 

fNieancy uderzyli na alarm , zabili nietylko Po- 
liwodę, ale i owego piekarza w raz ź czeladnikam i

Żołnierze niemieccy objaśniali strzelaninę 
w  mieście w sposób nąstępwjąqy.

n ć - . , ;  u .  i  ( O . '  C t 1 *  >. ■ ..
”  : : . - . c V  • ' ' • • 1 • ,
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fżycii. paraliżując zamierzenia zarządu skarbo
***§<• W w k : * - •

Teraz chce ono sparaliżować reformę skar 
bową przez unicestwienie .stabilizacji podatków.

Czyż w rządzie nie przejawi sic siła. zdolna 
pokonać te władzę jednostronnego interesu kla­
nowego? Czy i.sejm nowy nie zdoła się oprzeć 
iej dyktaturze t

Sł A’ KEPNĘR.

Odezwa sterników 
duchowego żvcia narodu.

W śród grozy położenia, kiedy nieszczęsna 
zbrodnia w strząsnęła  węglam i i isto tą  państw o­
w ości polskiej, podała  ją w w ątpliw ość, a naw et 
m  pohańbien ie  odzyw am y się do społeczeństw a 
naszego. Z bólu  i trosk i poczęły się nasze sło­
w a, niem niej tow arzyszy im otucha, że w ielkie 

niebezpieczeństw a, k tóre przeżyw am y, tchną 
w dusze, m iłu jące Ojczyznę, silny w strę t prze­
ciw wszelkim jątrżeniom , w yskokom  pryw aty  
czy lekkom yślności, ale także m ęskości i hartu . 
W ięc czas to ostatn i, aby się w yrzec tego w szyst­
kiego, co zdolne zw iększać i zaostrzać różrtice 
i przedziały  m iędzy ludźm i, stronn ictw am i czy 
poglądam i, czas w yzbyć się dzielnicow ych uprze 
dzeń, czy niechęci, a naw et nienaw iści, k tó re  po ­
siane przez zaborców , znalazły do serc  ciasnych 
ipysza łk o w aty ch -u m y słó w  p rzystęp  zbyt łatw y; 
czas to o sta tn i, by i  pow agą chw ili się liczyć, 
podporządkow ać swe osobiste p ragn ien ia , po ­
żądania względom na dobro  Ojczyzny, ugiąć to, 
co w  nas egoizmem, n iesfornością , przeżytkiem  
daw nych narodów , pod w ym agania p raw orząd ­
ności, państw ow ego i społecznego ładu ; czas 
w reszcie ostatn i, aby tłum ić w sobie wszelkie ja ­
dy, zaw iści osobiste i zrobić w. duszach miejsce 
»lla w ielkich, o fiarnyc-h  dla O jczyzny uczuć. 
Rząd pow inien przedew szystkiem  przyuczać lu 
dzi do poszanow ania w ładzy, uznania swej po­
wagi i do uległości w obec tej pow agi, ludzie o 
silnej dłoni, o praw em  sum ieniu i sercu zdołają 
tego dokonać; ale społeczeństw o całe w inno ich 
poprzeć  w zadaniach , od k tó rych  spełnienia za­
leży zdrow ie, szczęście, dobrobyt, a naw et już 
teraz byt narodu. K arności w yznaw cą i nauczy­
cielem  każdy z nas być pow inien; osobiste poślę 
pow anie i p rzyk ład  byw a najskuteczniejszem  
krzew ieniem  karności, najw ym ow niejszym  m o­
ra łem .

Gorliwa opieka nad  m łodzieżą jest pow o­
łaniem  i obow iązkiem  w szystkich w arstw  społe­
czeństw a; usilną p racą  pow inna się ona zbroić 
na przyszłe w ystępy i służbę. Dlatego p iętnuje 
my stanow czo tych w szystkich którzy odgryw ają 
m łodzież od jej obow iązków  i w przęgają do ja ­
kiejkolw iek stronn iczej roboty. Są to pospolici 
szkodnicy i gorszyciele, m arnu jący  m łode siły w 
ich zaw iązkach, w ątlący k iełkujące energje, wy­
ja ław ia jący  i zn iepraw iajacy  serca przyszłych po 
koleń

U rońm y się przed lekkom yślnością przew rót 
n ą i  bezpłodnem  czarnow idzeniem . Czasem na­
szej św ietności w tórzyły  już w szesnastym  wie­
ku złow rogie głosy: zginiemy. T ak ie ponureg ło  
sy odzyw ają się i dzisiaj; uznajem y ich pobudki 
złow różbność, k tó raby  do b iernej żałoby dopro 
w adzić nas mogła. N arody nie przez to giną, 
że żyć nie m ogą, lecz częściej przez to, że żyt­
ni e chcą. S tańm y więc obok siebie zw arci, jed ­
ni, w yrozum iali, zgodni, d ło n ią  w dłoń, sercem  
w  sercu  ku ra tow an iu  tego, c-o się popsowało 
i pop arc iu  tego, od  czego nasze życie zależy i za 
co naw et życie dać w arto , a tem bardziej wszel 
kie pośw ięcić p rzyw ary , k tóre to życie drobn ią, 
pospo litu ją  i upad la ją . Pow aga chw ili w iele od 
n a s  żąda $ trzeba nam  do niej do róść  podniosłem  
serc, oczyszczeniem  dusz i silnem  poczuciem i 
uw ielbieniem  obow iązku.

Chociaż więc dzisiaj czarne chmury nad 
nami zawisły, choć krwią pokalano nam święte 
imię Ojczyzny, idźmy dalej w życie z odwagą 
niezwruszoną, z hasłami o t u c h y  i męstwa, a czy­
ny' niech pójdą za uczuciami!słowem, 
w  Krakowie, dn 27 grudnia 1922 r.

Imieniem Polskiej Akademji Umiejętności 
(—) Kazimierz Morawski, Prezes 

Imieniem Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Władysław Natanson, Rektor 

Imieniem Uniwersytetu Janą Kazimierza we 
Lwowie

(—} Narajewski, Rektor 
Imieniem Politechniki wre Lwowie 

(—JFabiański. Rektor 
Imieniem Towarzystwa Naukowego we Lwo 

wie (—) Wład. Abraham, Wiceprezes.
... Imieniem Towarzystwa Naukowego Warsz 

. -  f c o c h a n o w s lu ,  P r ę z e * . ... .

GffZKTĄ1 KAUISKA1—9 stycznia 1922 roku.
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Imieniem Kasy im. Dr. J. Mianowskiego w 
Warszawie (—) Karol Lutostański, Prezes. 

Imieniem Politechniki Warsz.
(—) Leon Staniewicz, Rekto'

Imieniem Uniw. Warszawskiego 
( ) Jan Lukasiewicz, Rektor, 

Imieniem To w. Przyjaciół Nauk w Poznaniu 
(--••) Heljodor Święcicki, Rektor. 

Imieniem Uniw Stefana Batorego w Wilnie 
( Stefan Ehrenkreutz, w z. Rektor. 

Do powyższej odezwy przyłączamy się
(—-) E. Kardynał Dal bon Prymas.
( ) A. Kardynał Rakowski.

KRONIKA.
NOWY BANK.

Mjasłu naszemu przybywa nowa placówka finan­
sowa. Jejst nią oddział kaliski banku dla Handlu » 
Przemyślu w Warszawie. Bank ten posiadający do­
tychczas przeszło 80 oddziałów1 w kraju, specjalnie zaś 
na Kresach j w Małopolsce, otwiera w tych dniach 
swój oddział i w Kaliszu. Na czele oddziału staje 
zrtany dobrze mieszkańcom Kalisza zę swej działal­
ności społecznej ł bankowej p. Kazimierz Szota, b. 
prezes, b. Tow. .Wzaj. Kred. w Kaljszu. Oddział ma 
rozpocząć swe czynności dn. 20 bm. i mieścić się 
będzie tymczasowo przy ul. Al. Józefiny w domu p~ 
K. Wyganowskiego.

SPRAWA P1RASOWA.
Sprawa redaktora naszego pisma p. A. RadWana z 

oskarżenia pp. Karbowskiego, Kwiecińskiego, Trę- 
baczkjewicZa, i Jankowskiego o zniewagę, której do­
patrzyli się oskarżyciele w Zmiance umieszczonej w 
swojm czasie pod tytułem „Przykre zajście*' aostała 
ponownie wyznaczoną na dzień 23 stycznia b.r,

D Y ŻU R N E APTEK!.

W miesiącu styczniu r.b. dyżurują w niedzielę i 
w tin. powszeidńie ipo godz. 20 następujące apteki: 
J. Chlebińskiego Wrocławska i A. Kurowski — 
Babina 27.

- ARTYSTYCZNE ZDJĘCIA.
Znany w naszym m ieście t  wysoce artystycznych 

adjęć Źakłald fotograficzny p. f. „Engel** urządził w 
wjeht pm kt.ich miasta wystawy portretów z 'pośród 
których zwraca UWagę doskonały wprost portret b. 
Naczelnika Państwa marszałka Piłsudskiego. Za por­
tret ten, wykonany, iw dniu1 15 maja 1921 roku! w cza­
sie pobytu marsz. Piłsudskiego w, Kaliszu, wspomnia­
ny zakład otrzymał specjalne podziękowanie z kan- 
celarji cywilnej.

-  BRAK CHODNIKÓW.

jedna główniejszych ulic Kalisza — ul. Wiej­
ska nie posiada na przestrzeni kilku domów po stronie, 
parzystej chodników. Nie wiemy czy to jest winą 
właścicieli danych nieruchomości, czy teżj innych czyn­
ników, jednak kompetentne władzy winny Zwrócić na 
to uwagę i doprowadzić ulicę tę do stanu normaltielgo.

-  KU UWADZE pp. DOROŻKARZY.
Dorożkarz) iNt. 79, będąc zamówionym prze* p: 

Wł. Staną/ńskiego, geometrę w Kaliszu na godz. 6 
rano dn. 22 grudnia roku zeszłego, zlekceważył sobie 
to '.oho wiązani o i jakkolwiek dał, jak to się prakty­
kuje swój numerek, na ustaloną godzinę nie przy­
jechał. Z tego powodu p. Starzyński spóźnił się na 
pociąg. Jak się okazało właścicielem dorożki Nr. 79 
jest niejaki Józef Karolak, którego też na skutek za­
żalenia p. St. policja odpowiednio ukarała. Nieza­
leżnie od tego p. St. wszeZąt przeciwko Karolakowi 
akoję sądowy o odszkodowanie Za poniesione wskutek 
spóźnienia się na pociąg straty, przeznaczając zasądzo­
ną sumę na rabcź Czerwonego? Krzyża

PODPALENIE.'
\Y końcu grudnia zeszłego roku w zabudowaniach 

należących do 'gospodarza Józefa Ciepłucha we wSi 
Kolasa gtnjny Męka wybuchł pożar. Jak Bję oka" 
zlało przyczyną było podłożenie przez nieznanych -  
zbrodniarzy rozpalonego torfu pod stodołę. Pastwą, 
ognia padły stodoła, obora i chlewy z tijrzewa jak 
również Wiele narzędzi rolniczych i gospodarskich. 
Poszkodowany Cjepfuch oblicza straty na 11.000,000 
marek. W sprawie tej wdrożono bardzo energiczne 
dochodzenie. ■ ; i i [ j f

-  DEFRAUDACJE PODATKOWE.
Władze skarbowe jw. polskiej części Górnego Ślą­

ska wykryły defraudacje podatkowe, jakich dopuści­
ły Się Zakłady „Hohenlohewerke**.

UWąd skarbowy akcyz i monopolów w Mysljoy 
wicach skazał żakłady na karę podatkową w sumie 
879 miljonów marek ' niemieckich.

- DO SADÓW DORAŹNYCH.
„Nfnicjsaem w  uzupełnieniu obwieszczenia z d. 

27 ig,rudnia 1922 roku w sprawie sądów doraźnych 
obwieszczam: że* na mocy art. 2 ustawy z d. 30 czer­
wca 1919 r. Iwf przedmiocie sądów' doraźnych (Dz. P 
P. R. Nr; 55, pon 341).; Rada ministrów roapor- 
rąądż-onjem z d l  19 grudnia 1922 r. (Dz. Dl R„

• > ’ # v  • ' ' " • i  r . '■*? -
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czjiń od I stycznia ,1923r. na całym obszarze b. za­
boru rosyjskiego działanie sądów doraźnych równie* 
wzytacłem żbrodńi zozbóju z art. 589 k. k. w'obec czt- 
gp iiiezjatażnie od wyś&zególniónych w obwiesaclzet 
ttiłl Z Unia 27 grudnia 1922 r. w ,tym samym try* 
bie postępowania doraźnego, śmiercią karany bę<fdd 
kto dopuści się .rozjboju, t.j. zaboru cudzego mienia 
w cćłu praywłasZc/enia, za pomocą wprowadzenia w 
Stan nieprzytomności, uSZczkodzenia ciała, gwałtu 
OBiJjie łub groźby karygodnej.*'. 
gstbik ^  z. min. spraw wewn. (—) Leic.

-  ZWIĄZEK POLSKICH PAPIERNI ustalił ta* 
styczeń następujące jCcny Za l tkg.: Papier dokumentor* 
W , I klasjy 594o, bibuł/ca 2 klaSy 31 gr. 10260, — 1®.

S 11010, — 15 'gr. 12,350 kancelaryjny 14 klasy 
70 — 5 klasy 2320, piśmienny 6 kl. satynawanjl 

1990, — matowy WIO, drukowy ó klasy Satyj- 
uowany 1850, — matowy 1780, drukowy 7 klasy. &*- 
nowy 1760 — matowy 1660, — gazetowy płaski 
1600, -  rotacyjny 1540.

® -  O ILE PODROŻEJE WECIEL?.
Rada zijaZdlu Przemysłowiców górniczych 4awiaS 

domiła Związek robotników [górniczych, że zgadża 
się podwyższjyć płace robotników górniczych o Ort 
proc od1 1 stycznia rb.

W' z f^ ą ^ n  z tern ma być podniesiona cena węr 
gla. Wynosiła ona na grudzjleń 42 tys. źa tonnę, na 
styczeń wynosić ma ponad 70 tysięcy marek za tonnę.

PŁYNĄCY TRUP
W niedzielę o godz. 4-ej po poi. ludzie p rze­

chodzący przez czerw ony m ost zauw ażyli p ły­
nącego tru p a  kobiety z biegiem rzeki.

T ru p a  przy pom ocy haków  wyciągnięto z 
wTody.

z 7 zm v.
Dawno nie pamiętam tak udatnegp przedstawienia 

ajn atom kiego, jakiem było przedstawienie urządzone wf 
ubiegły piątek przęZ Akademickie Koło Kaistzan. Da­
no „Sublokatorkę** Grzyuiały Siedleckiego. Od same­
go początku publiczność miała miłą niespodziankę, 
gdyż wbrtw ustalonej w' Ka’iszu tradycji przedstawie­
nie roĄuwrZęto punktualnie, po podniesieniu zaś kur*- 
tymy zamiast odrapanego, pokoju, na który dOtychsza* 
ze wstrętem patrzeliśmy, ujrzeliśmy świerąd wytapeto- 
wane dekoracje i stylowe meble, te ostanie dzięki 
uprzicjmej ofiarności p. iSzarszewPkiego, właściciel^ 
składu mebli w Kaliszu. Szkoda tylko, że reżyserja, 
zpjxuuniala o Zawieszeniu kilku obrazków, które do­
pełniłyby estetyczny (wygląd sceny.

Sama S2|tuka jest lekką komedją, 'osnutą na tle tak 
żywotnej i aktualnej kwestji doby obecnej, jaką fest 
sprawa mieszkaniowa. Oryginalnym typem jtst w te j  
sztuce ordvnans w rezerwie —« rzecz zupełnie mm er 
go pomysłu.

Uczestnicy przedstawienia stali na wysokości swe­
go zradanja. i uidfać na nich było rękę sprężystej re~ 
zyśerji p. prof. Zomeckiegot.i W pierw&ym rzęr 
d/je należy podkreślić doskonałą grę pań. O palmę 
pierszeństwa walczyły z obuctronnem powodzeniem, ja 
Wcjidówna w rolj tytułowej /. p. inż .PrądZynską, w 
arcykomiczHiej roli starszej uwodzicielki młodych ~ 
chłopców. P. Wundówna urokiem swej młodości i- 
naturalnym wdziękiem, jak również grą bez zarzutu 
skuteedpie rywalizowała z rutyną sceniczną p. Prą- 
dzyńskiej. Małą rolkę pielęgniarki odegrała sympa­
tycznie p. SwieiciZ-ewska.

Z mężczyzn podkreślić należy przedieWSzyśtkieim 
grę p. Millera w roli Zygmunta, porucznika w re­
zerwie, który chociaż w I-ym akcie niezupełnie opa­
nował tremę, w 2 j 3 grał bez Zarzutu. Rolę nieod­
łącznego jego towarzysza 'Felka, ordynansa w rezer­
wie z wielkim humorem i rozmachem odtworzył p. 
K. RoJńrapowjcZ. PP. Dreszer, Korejwo, Wł. Roa,- 
tropowjcz i Nowiński stali również na wysokości Z a -  
dania. to też tłumnie zebrana publiczność rozbrzmie­
wała stałym śmiechem, darząc wykonawców nieusta-

iącymi oklaskami, wykonawczynie 7-aś wiązankami - 
twłecia..

Jak słyszeliśmy, udane to przedstawienie ma być 
wkrótce powtórzone, oo publiczność, która z powodu 
braku biletów hie mogła być na pierwszem przedstaw 
wjeniu, przyjmie niewątpliwie z zadowoleniem. P. E.

OBWIESZCZENIE.
Urząd Skarbowy podat. i opłat skarbowych w 

Kaliszu łpodaje dio wiadomości właścicieli i dzierżaw­
ców wszystkich przedsiębiorstw' handlowych i prze- 
mjysłowych, że termin wykupienia świadectw prze­
mysłowych (patentów) bez kary minął*; w dniu 30 grud­
nia 1922 r. i że termin fen przedłużony nie będzie.

Jednocześnie izba Skarbowa £ódzka okólnikiem
i  dnia 30 7. 1922 r. L. 70296/11-23437/22 zarządiała 
przystąpić w pierwszych dniach stycznia 1923 roku do 
energicznej kontroli świadectw przemysłowych i bez­
względnego spisywania protokułów na winnych pro­
wadzenia handlu i  przemysłu bez wykupienia odpo­
wiednich patentów. Podając powyższe do wiadomo­
śc i  ziaintoresowanych o b ó d  Urząd Skarbowy W/y*wa 
wszystkich t>ich, którzy patentów nie wykupili dotąd 
by takowe we własnym interesie wykupili jaknajprę- 
dzej Również zarządzona zostanie szczegółowa re­
wizja prowadzonych przez właścicieli nieruchomości 
kwitarjuszy ,pokwitowań z odbioru komornego, w celi* 
sprawdzenia prawidłowości stemplowania takowych.
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Kto chce umieć prawidłowo t a ń c * y ć  niech 
spieszy na

SALĘ GUTFREUNDA
a w krótkim czasie nauczy się: O n e-step a , B o s-  
to n a , T an go , S h im m y, F o x -tr o fa  i innych.
Zapisy pojedyńczych osób lub zamkniętych kółek 
przyjmuje w prywatnym mieszkaniu W iejsk a  14.

Również wynajmuję salę na rauty, bale. we­
sela, zebrania i odczyty.

K efirogen  g rz y b y  0K A 7IA
a ł .  . prawdziwe suszone gatunek 1 ”  1 1  i i  t f i ^ l  i m. prawdziwe suszone gatunek 1(ferment kefirowy) «

syłam zaliczką pocztową.U d o sk o n a lo n y  sp o só b  
w y r o b u  k e f ir u  ar dom u.
Choroby leczone skutecznie 
kefirem: błędnica, ogólne wy­
cieńczenie, skrofuły, gruźlica, 

choroby żołądkowe. 
Laboratorjum fermentacyjne 
Michała Sigalina (z Kaukazu) 
ar W a r sz a w ie , Królewska 31.
Żądać we wszystkich aptekach, 
45

Jg« D urczewski.
Chełmża, pow. Toruński. 3434

Zginął paszport zagraniczny
wydany przez Starostw o 
Kaliskie na imię Jana Woź­
niaka za Nq 469 serja B. 

.Ne 182775. 20

Do sprzedania kuchni* na 
węglach ruchoma. , 

Oglądać można codziennie w 
sklepie S. Berkowicza przy ul 

Babinej JMs 19.

P r z e d s ta w ic ie ls tw o :  S p . A kc.
LAMBERT & KRYSIAK, WARSZAWA, NIECAŁA 8.

TANIEJ JAK WSZĘDZIE!!

RESZTKI MANUFAKTURY.
Co tydzień świeży transport. 2

UL. ŁAZIENNA ff: 13, w  m ie sz k a n iu  p ry w a tn y m .

♦
♦

i
♦I

samodzielna potrzebna za­
raz. Oferty składać pod 
„Buchalterka" w Admin. 

Gaz. Kai. 48

Apteka
oraz s k ła d  m a te r ja łó w  
a p te c z n y c h  i fa r b  w  S ta ­
w is z y n ie  do s p r z e d a n ia .
O warunkach dowiedzieć 
się m ożna w Warszawie 
Aleje Jerozolimskie 47. m. 
12a, telefon 255-70. 5452

młoda Inteligentna 
panienka

przyjmie posadę we dworze do 
gospodarstwa, świadectwa po­
siada. Wiadomość w redakcji. 
38

Ból głowy, migrenę,
newralgję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ M ig re­
no M ervosin “ . Żądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

Potrzebna

inteligentna
panna

wyzn. mojżesz. do dwojga dzie­
ci oraz do pomocy w gospo­
darstwie. Oferty sub Jłe 3 1 ,

Zginęły 2 paszporty 5
wydane przez urząd gminy 
Pęcherzew na imię Anto­
niny i Michała Matczaków.

Zginęła karta powołania
wydana przez PKU. w Ka­
liszu na imię Stanisław a 
Wardyngi, rocz. 1893 41

44
Od dnia 1 kwietnia 1923 roktr 

potrzebny

kow al
maszynista, obeznany z repe 
racją maszyn rolniczych A ku*-

ciTraŻni b o r o w y
znający się na zakładaniu szkó­
łek. Tylko najlepsze rekomen­

dacje uwzględnione będą. 
Oferty proszę składać w adm 

Gaz. KaL 3408

Sprzedam
okna inspektowe ,

w dobrym stanie jak i thujr 
krzewy i drzewa ozdobne wy­
sokopienne. Wiadomość w re­

dakcji Gaz. Kai, 50

Z g in ą ł  p a s z p o r t
wydany przez Urząd gminy 
Zborów oraz karta zwolnie­
nia wydana przez P. K. U 
w Kaliszu na imię Czesła­
wa Górskiego, rocz- 1896

Zginęła 'karta powołania
wydana przez PKU. w Ka­

liszu na imię Józefa 
Wąsika rocz. 1893 43
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SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.
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